
KIRJ ER WARSZAWSKI*
■mas m *  Jutro, Ś<. Cyryaka Dyak:, i Patrycyusza. § 

ąjHs> i  A .  Przybyło dnia godzin 4, min: 7. B
Czwartek.

Dnia 3 (15) Marca 1855 roku.

_ Dziś Passja, w Kościele Archi-Katedralnym i Metro- 
gpolitalnym Sgo Jana; a jutro w Kościołach X X. Bernar- 
i dynów  i Dominikanów.

Wczoraj w Synagogach, składali przysięgę na wier- 
iność NAJJAŚNIEJSZEMU ALEXANOROW I II CE- 
(SARZOWIWazecA R ossji KRÓLOW I Polskiemu , i 
J J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s  a r z e  wieżowi W i e ł - 
I k ie m u  X i ę c i u  N a s t ę p c y  T r o n u , mieszkańcy tutejsi wy- 
Jzuauia Mojżeszowego.

Z  Petersburga, 19 Lutego (3  M arca).
Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Wydziału Wojskowe- 

Igo, z dnia 13go Lutego, zostają zatwierdzeni na posa- 
Idach w  Sztabie Armji południowej: Jeoerał-Adjutant 
I Kotzebue 2, Naczelnikiem Sztabu, z pozostawieniem 
i w  godności Jenerał-Adjutanta; zostający przy Główuo- 
Idowod/.ącym Arm ją Czynną Jenerał-Major B uturlin  3, 
SJenerał-K watermistrzem; Jenerał-Lejtoaot Sierzputo- 
\w ski, Nac«eluikiem Artyllerji; Zarządzający Kancelarją 
(Głównodowodzącego A rm ją Czynną Jenrał-Lejtnant 
1 Uszakow 2, Deżurnym Jenerałem; Jenerał-Major 
| Ostrogradzki, Dyrektorem Lazaretów; Jenerał-Major 
W uchonin, Naczelnikiem Parków Ruchomych Artylle- 
aryjskich; Jenerał-Major Krzyżanowski, Naczelnikiem 
(Sztabu Artyllerji; Inspektor Bataljonów Saperów, Jene- 
(rał-Lejtuant Buchmeyer, Naczelnikiem Inżenjerów, 
|z  zachowaniem oraz i dotychczasowych obowiązków; 
(liczący się w jeździe Jenerał-Major Bewad, Wojeuoym 
Jjeuerał-Policmajstrena; Jeuerał-Adjutant Hrabia Or- 
\low-Denisow 1, Nakazuym AtBmanem pułków Koza- 
Ickich, przy Armji będących, z pozostawieniem w godno- 
Jści Jenerał-Adjutanta; mianowany liczący się w bataljo- 
anach Saperów Jenerał-Major Klemens, Naczelnikiem 
ISztabu Inżenjerów Armji Południowej.
1  w  I m i e u u y m  J e g o  C e s a r s k i e j  Mości Ukazie, wyda­
j n y m  do Rządzącego Senatu, d. 3go Lutego, za własno- 
Iręczuym J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  p o d p i s e m ,  wyrażono: 
|»Z  powodu obecnych okoliczności uznaliśmy potrze- 
jbuem, ogłosić za zostające na stopie wojny Guhernje : 
(Mińską i Mohylewską, z poddaniem ich podzwierzchui- 
Jctwo Głównodowodzącego Armją Czynną, na zasadzie 
(praw, służących mu w czasie wojny z mocy Ustawy o 
(zarządzie Armjami z d. 5go Grudnia 1846 r., i na zasa- 
idzie tychże praw, oddać pod jegoż zawiadywanie, dla 
Ipomnożeuia środków żywuości powierzonej mu Armji, 
iGuberi.ję Czernihowsbą, która Ukazem N a s z y m  zd. 27 
(Stycznia r. b., oddana była podzwierzchuictwo Główno- 
Jdowodzącego Armją Południową. Rządzący Senat nie 
(omieszka u c z y n i  stosowne ku wykonaniu niniejszego 
Jrozporząrzenie.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Wi- 
Iktor Śląski, rodem * wsi Dmochy w Pcie Ostrołęckim  
(położonej, jakoteż Jan Zakrzew ski, rodem z wsi Moca- 
I rz n  w Pcie Łomżyńskim, zbiegłszy w r. 1848 za grani- 
Ice. zapisani oa liście Członków Towarzystwa Demo-

kratyczoego we Francji, uznani są za wygnańców i 
ulegają karze konfiskaty majątku, bąć już zasekwe 
strowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się mogą 
cego, a to wedle prawideł postanowieniem z dnia */ł 
Kwietnia 1835 roku wskazanych.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu, przez JW . Je 
nerała-Adjutanta Hr: Rudigera, Dowodzącego Grena- 
djerskim lm  i 2gim korpusami piechoty, w dniu 2/ u  
Sierp: 1854 rokn zatwierdzonym, Józef W ałecki ( W a  
łeoki), Syn b. Podprefekta Pow: Łukowskiego, rodem 
z tegoż Powiatu, b. uczeń Instytutu w Marymoncie, 
za przestępstwa polityczne skazanym został na koufi 
skatę majątku; przeto Komissja Rządowa Przychodów 
i Skarbu, zawezwała wszystkie osoby, ażeby z pretensja­
mi swemi do jego majątku, zgłosiły się stosownie do 
przepisów.

M agistrat m. W arszawy. —  W skutek Reskryptu 
Kom: Rząd: Spraw Wewn: i Duchownych z d. 17 (29 
Stycznia r. b., Magistrat podaje P°*
wszechnej osób interesowanych, iz N A  J J  A SM  l i i  J  S A  i  |  
PAN, wskutek wuiosku Komitetu Ministrów, na przed-9 
stawienie Ministra Finansów uczynionego w d .23L is lo  I  
pada 18-54, N a j w y ż e j  rozkazać raczył w sposobie p roby l
n a  lat trzy postanowić co następuje: 1) Skonfiskowaną! 
w krajach Europejskich Rossji i Królestwie PolskiemM  
oraz za Kaukazem, przemycaną herbatę, sprzedawać! 
przez publiczną licytację nie w mniejszych partjacb j s k j  
po 40 f u n t ó w ,  obracającotrzymaue ze sprzedaży pienią |  
dze, na wypłatę zatrzymującym herbatę ustanowionej! 
nagrody i inne wydatki czynione na wytępienie handlu# 
defraudocyjnego herbatą pochodzącą z Kantonu. 2) Wy-| 
puszczać z Komór herbatę skonfiskowaną uieinaczej jaki 
po przyłożeniu na paczki banderoli z napisem » H e r b a |  
ta skonfiskowana” , i po odebraniu od haudlujących de y 
klaracji że nie będą trzymać u siebie więcej jak jednąS 
odpieczętowaną fuutową paczkę każdego gatunku, pod! 
zagrożeniem konfiskaty podług przepisów Celnych. . 
Departament Handlu zewnętrznego uwiadamiając oj 
tym N a jw y ż s z y m  rozkazie, Zarząd Celny, po9tauowiłj
aby skon f i skowaną  herbat ę przesełał do sprzedania z Ko J
m ór i Przykomórkow celnych: Archangtelskiego, SJ.j 
Petersburgskiego, Jurborgskiego, Okręgów celnych,! 
do Komory St. Petersburgskiej; z Kom ór.  Hygskie-\ 
go, Rewelskiego  i Libańskiego  Okręgów do Komory 
w R ydze; z Komór Radziwiłowsktego, Sku lańskiego \ 
lzm ailskiego , Odesskiego, Teoaoryjskiego, Tagan l 
roskiego, Kercz-Jenikosktego i Astrachańskiego  Okrę 
gów do Komory w Moskwie; z Komór i Przykomórków 
Wierzbolowskiego, Kaliskiego  i Zawichostskiego\ 
Okręgów do Komory w W arszaw ie, z nadmienieniem, 
że od funta zatrzymanej herbaty przemycanej, delatoro- 
wie nie czekając na jej sprzedaż, otrzymywać będą po 
kop: sreb: trzydzieści.—  Prezydent, Rzeczy: Radca Ste:j 
A n d ra u lt .  Naczelnik Kanc: Luceński.

M agistrat m. W arszawy, Wzywa mieszkańców tu-i 
tejszego miasta, ntrzymujących broń palną  i sieezną\
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aby z uiszczeniem należności za Jata 18 5 5 /7 ,  wedle 
przepisów po s tan ow ien ia  Rady A dm in is t racy jne j  z d. 
12/24 L istopada 1845  r. od posiadania  tej b ron i  u s tan o ­
wionej, w u p ły w ie  najdalej dni 15tu w Kassie D ocho­
dów S ka rb o w y ch  przy Magistracie  m .W a rsza w y  p o ­
śpieszyli , inaczej narażeni być m og ą  na środk i zuagla- 
jące.—  Prezydent,  Rz: Radca Sta: Andrault. Naczelnik 
K ance lla r j i ,  Luceńshi.

Ze względu na p anu jącą  drożyznę a r ty k u łó w  żyw n o­
śc i  i n a d a ją c ą  się czuć trudność  w yżywienia  się ubo- 

jg ie j  ludności,  Rada A dm in is tracy jna  Króles tw a, posta­
nowieniem sw em  z dnia 21 Maja (2 Czerwca) r .  z., 
Nr 22 ,773 ,  raczyła zezwolić na otworzenie  sk ładk i do­
brow olnej ,  celem w sp ie ran ia  ubogich m ieszkańców  t u ­
tejszych S tarozakonoycb .  W w ykonaniu  tej decyzji Ra- 
[dy A dm inistracyjnej ,  J W .  Prezydent Miasta ro zp o rzą ­
dzeniami, z d o ia  8  (20) Stycznia roku  bieżącego, z duia 
19 (31) t. m . i r. , i z duia 29  Stycznia (10 Lutego) f. r. , 
ustanowiwszy  K om ite t  wsparcia ubogich S tarozakon- 
nycb tutejszego m iasta  w czasie bieżącej zimy, pow ie­
rzy ł temuż, obm yślen ie  i użycie s tosow nych środków, 
tak we względzie zb ieran ia  sk ładki od zamożniejszych, 
jak rów n ież  i co do rozdziału sam ego wsparcia. Po na- 
leżytem rozw ażeniu  przedmiotu, i zaprowadzeniu po­
trzebnych p rzygo tow ań  w tej mierze, K om ite t  og ło ­
sił,  iż do zb ierania  sk ładki na cel wyż opisany, u p ro ­
szeni zostali P a n o w ie :  S tan is ław  Salinger, H en ry k  
Natanson , Mendel F.tłinger, Sam uel Portner, Józef  
Glucksohn, M athias Cohn, H eo ry k  L. Toeplitz, B e r ­
nard Kohen, F iszel Loetoenfisz i Ber Rosenberg, k tó ­
rzy złożone na ich ręce ofiary wnieśli do kassy K om i­
tetu. Zapa tru jąc  się na g łó w n ą  przyczynę, jaka w y w o ­
ł a ł a  potrzebę zbierania  sk ładk i  wyż nam ien ionej ,  to 
je s t :  drożyzna a r ty k u łó w  żywności i trudność  wyżywie­
nia się ubogiej ludności,  K om ite t  zgodził się, ażeby 
wsparcie udzielooem było  w chlebie i w surow ych  a r ty k u ­
łach  żywności, sprzedaw auych  po po łow ie  ceny kosztu. 
Tym  końcem zaprow adzone zostały dwa sk łady  ży­
w nośc i:  1) przy ulicy Nalewki N r  2260; 2) przy ulicy 
Granicznej N r 9 69 ,  z k tó rych ,  począwszy od d. *6/ 28 1• 
m., za asyguacjami przez O piekunów  C yrku ło w ych  u- 
bogieb, przy Dozorze Bóżniczym O kręg ów  W arsza­
wskich  u s tanow ionych , wydają  się porcje  żywności 4 ry  
razy tygodniowo, a m ianow ic ie :  w Niedzielę, P o n ie ­
działek, Środę i Czwartek od godziny 9ej z ra n a ,  do go­
dziny 2ej po p o łud n iu .  T y m  sposobem  ubodzy pragną- 
cy korzys tać  z powyższego w sparcia ,  zgłaszają się do 
w ybranych w tym celu O piekuuów  C yrku łow ych ,  gdzie 
za uiszczeniem opła ty  k. 7Ijz, każdy z nich otrzymuje 
assyguację na 3-dn iow ą porcję żywności sk łada jącą  się:

* chleba razow ego 2 1/* ł»n:; b j  z g rochu  o k rąg łego  
/4 kwarty; c)  z k a s z y z/2  kw arty . Dla u ła tw ien ia  wy­

daw ania  porcji ze sk ładów , zaprow adzono , iż biedni, 
zamieszkali w części m iasta  należącej do okolicy Nale- 
\We k  1 ie ra13 swoje porcje żywności ty lko ze składu  
joa nalewkach  exystującego; zamieszkali zaś w drugiej 
części m ias a, udają się p0 odbior żywności do składu 
Iprzy ulicy Granicznej is tniejącego. W tym celu assy- 
griacje c a  porcje, są koloru białego  i niebieskiego. 
K a ż d y  ubogi ma prawo nabyw ania dla sw ojej familji ,  
jasygnacji na 3-du iow e porcje żywności,  dwa razy tygo-
d n iow o ,  czyh r o o z e i ^ y n ^ a ć  d wj6 takl-e po rc je oa

tydzień. Dla familji z większej liczby g łów  złożonej, 
wydawane są  w yją tkow o i po dwie porcje 3 -dniowe na 
raz jeden, co wszakże uznaniu  miejscowych O piekunów  
jes t  zostawionem. Poniew aż zdarzyć się może że osobv 
zamożniejszego stauu, zechcą zakupić asyguacje na p o r ­
cje 3-dniowe żywności, dla rozdawania*bieduym sobie 
znanym , i gdy takie assygnacje m ogłyby  się dostawać 
w ręce ubogich, którzy w łaściwą drogą są  wykwalifi 
kow an i,  i po rc je  dla siebie ju żo t rz y m u ją ,  a tern samem 
byłoby to z uszczerbkiem funduszu sk ład k i ,  do którego 
wszyscy ubodzy tutejsi mają  s tosunkow e praw o, prze­
to na sprzedaż assyguacji dla osób s tanu  zamożniejsze­
go, zaprow adzono oddzielne kwitar jusze , znajdujące się 
wyłącznie  w ręk u  Prezesa i Człouków Komitetu  w sp ar­
cia ubogich , którzy wedle swego uznania , udzielają as- 
syg nac jen a  3-do iow ą porcje żywności, za o p ła tą  wszak­
że po b. 12, jako  bardziej zbliżoną do ceny zakupu. 
Prezesem  tego komitetu  jes t Józef Janasch, zaś C złon­
kam i Mathias Rożen, Levy Lesser, Gustaw Landau  
H erm ao  Meyer, H en ry k  L.Toepłitz, a Członkiem  Se-’ 
k retarzem  J .  Rothwand. Tym  sposobem , zamierzony 
cel przez Władzę Rządową, w zupełności osiągnię ty  zo , 
stał,  a klassa uboga s tarozakonua, nieprzestaje z tego 
dobrodziejstwa korzystać.

JW .  Rzeczywisty Radca T ajny  Leon H rab ia  Potocki, 
przy by ł  i  Petersburga  do W arszaw y. D ostojny H r a ­
bia za ją ł  mieszkanie  u J W .  H r .  S ew eryna  Uruskiego , 
M arsza łka  Szlachty Gub: W arszawskiej.

JW .  Rzeczy: Radca T a jny  H r. Ztchy, w yjechał do 
W iednia; a JO .  X i ą ż ę  Golicyn  P u łk o w n ik  F lin e l-  
A djutan t JE G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, p rzybył iP e- 
tersburga. '

J W .  Radca T a jny  Tołsto), Konjuszy D w oru  J e g o  
C e s a r s k ie j  Mosct; i JO. X iązę  Bagration, P u łk o w n ik ,  
F lig iel-A djntaot J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i ,  wyjechali do 
Petersburga.

Już donieś liśm y o zam iarach zakładu Śtej M a r t t , co 
do przyjścia w pom oc biednej klassie kobiet, p r a g n ą ­
cych poświęcić się pracy, przez o tw orzen ie  sali,  czyli 
szwalni w yrobów  prostych  jak  np . w orków , ścierek 
grubych , koszul, i t. p. przedm iotów; a k tóra  to sala o- 
tw ar tą  została w domu JW . H r :  Winc: Krasińskiego, 
przy ulicy Krak:-Przedm:, w oficynie na 1 piętrze po 
praw ej s t ron ie  dziedzińca. Obecnie pospieszamy do­
nieść, iżzoaczny zapas tych w yrobów , już przygotowany 
Został po cenach naderp rzy s tępn ycb .  R toby  więc chciał 
z tego korzystać, może zgłosić  się tamże każdodziennie 
p o m n ąc  na to, że każdy grosz obrócony  na ku pn o  tych 
m ater ja łów , jes t  niejako pom ocuiczym , że tak powie 
my datkiem, m ającym  oa celu podanie środków  zarób 
kow an ia  najpotrzebniejszej klassie.  Przvtem jeszcze nad­
m ien iam y, iż tam że p rzy jm ują  się wszelkie obsta lunki ,1 
na podoboe w yroby .

Natalja de Lange, W dow a po b. Jenera le-Lej tnancie  
W ojsk  CESAMKO-tiossyjskich, ostatnio Radcy T a joym , 
onegdaj p rzeu ios ła  się do wieczności.

K atarzyna z E r d e l l ó w  Matraszek, onegdaj p rzen io ­
sła się do wieczności. Zwłoki je j  pochowane będą w Ko 
śc ie le  parafja lnym  w Mińsku  dnia jutrzejszego; na k tó ­
re, pozostały Brat wraz z Córkami, zaprasza K rew nych
i Przyjació ł .  ____
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W doiu 16 Lutego r. b. zasnął snem sprawiedliwych 
X. Placyd Kwaśniewski z Zakonu XX. Benedyktynów  
su P ułtusku. Przez 77 lat życia, a 49 Kapłaństwa, był 
on uosobieniem wszystkich cnót chrześcjanina człowie* 
ka, dlatego też, tak w osieroconym przez śmierć swą 
zakonie, jak i w sercu wszystkich co go znali, drogie po 
sobie zostawił wspomnienie. Spokojny i koshauy, jak  
świetna gwiazda, przebiegł zakres życia bez cierpień, 
bo też sam nikomu jednej łzy żalu nie wycisnął; nie 
będą go też smutne otaczać twarze, gdy się zbliży do 
Bóztwa darzącego pokojem i szczęściem. Zwłoki ś. p. 
X. Ptacyda  w grobach kościelnych złożone zostały w o- 
bec Duchowieństwa Rolegjaty P ułtuskiej, jak i z p ro ­
wincji przybyłego, dla oddania mu ostatniej posługi
i uczczenia cnót Jego! —  Cypr: P  .

W dniu 12 b. m., złożonemi zostały na wieczny spo­
czynek, w familijnym grobie na smętarzu Ew angeli­
ckim, zwłoki Starszego Ordynatora Szpitala W arsza­
wskiego  Wojennego, Doktora Medycyny i Chirurgji, 
Radcy Stanu i Kawalera Orderów, ś. p. Ludwika Sta- 
kebrand. Pozostali w nieutulonym żalu: Wdowa, Cór­
ka, Zięć i Wnuki zmarłego, mają honor podziękować 
niniejszemKolegom, Przyjaciołom i w ogóle wszystkim, 
którzy licznie zebrali się dla oddania ostatniej przysłu­
gi ś. p. Ludwikowi. Dziękujemy Tobie czcigodny P a­
storze Otto, który tak wiernie skreśliłeś bieg życia 
zmarłego i oddałeś zasłużoną sprawiedliwość jego cno­
tom; również i Wam szanowni Panowie Frajer  i Teo­
dorze Ejnert, za ułożone przez Was pienia religijne, i 
Amatorom którzy raczyli przyjąć udział w wykonaniu 
takowych.

Otrzymawszy pozwolenie JW . Kuratora Okręgu Nau-

Ikowego, na utrzymywanie szkoły prywatnej żeńskiej  
dwu-klasowej w Dąbrowie Górniczej, Pcie Olkuskim, 
mam honor zawiadomićRodziców i Opiekunów, iż kurs 
oauk w szkole tej z dniem 1/i3 Lutego r. b., rozpoczę­
tym został.— Teofila Schliess.

Dnia 12 b. m., Wojciech Molewicz, Strażnik konsum- 
cyjny, zamieszkały pod Nr 1621, przybywszy na służbę 
do rogatek Powązkowskich, tiosl&ł paroxyzmu wielkiej 
choroby, którą już poprzednio cierpiał, i skutkiem tejże 
choroby w ciągu godziny życie zakończył.

Oczekiwane co chwila ruszenie lodów pod W arsza■* 
wą, już nastąpiło. Jakoż przy dojściu wysokości wody 
do stóp 15, cali 8, dziś rauo o godz: le j  po północy lody 
z dołu dawniejszej liuji mostu i z powyżej izbic o sążni 
kilkanaście, w całej szerokości spłynęły. Powyżej je­
dnak przed dawnym mostem ku Saskie j Kępie i Solco- 
wi. stoJd- Na luce oczyszczonej od lodów, już od rana 
d*iś odbywa się przewóz.

■ftżeli cieszymy się powrotem do zdrowia drogiej 
nam osoby, winniśmy bez zaprzeczenia wdzięczność 
Lekarzowi, który umiejętnością 3 wą przywrócił zdro­
wie choremu. J em to uczuciem powodowany, skła­
dam w imieoiu \ j atki i Rodzeństwa publiczne podzię-

I
 kowanie W. R a(jCy Honorowemu Sztabs-Lekarzowi 
O ssow skiem u, Lekarzowi Szpitala Powiato: w Piotr­
kowie, który głęboką znajomością stćej sztoki, i z oj­
c o w s k ą  troskliwością, wyratował brata mego zgorączki 
tjfoidaloej, połączonej z inną równie ciężką chorobą, 
zagrażającą utratą życia—  K. Śliw icki, Urzędnik Za- 
rządu G łów negoS łużby^df0wjaj ___

Trwający oddawua zwyczaj wybijania pólpościa, nie-j 
został pominiętym i wczoraj, i nie jeden od rana dnia 
dzisiejszego njrzał szczątki skorup i rozsypsnego po­
piołu, z rozbitych wczoraj garnków, na pamiątkę po­
łowy postu.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ty, żądają r s .5  kop:| 
36x/2; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.j 
77 kop: 18, dają r s . 76 kop: 68. wartość kuponu rs. lj 
kop: 82z/9; za listy  zastawne  IHgo Okresu oprócz ko-J 
pouu, dają rs. 15 kop: 21, wartość kuponu kop: 13z/ s;| 
za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854, żądają rs. 93 
kop: 39, dają rs. 92 kop: 89, wartość kuponu rsr.  2 
kop: l i 1/?.

P. Wawrzyniec Janczewski, Mag: Pr: i A dm:, Rejent 
Okręgowy od 1832 r., przeniósł się w końcu 1851 r. 
do W łocławka, i tam odtąd z urzędowania mieszka.

A n g l ia . — Komitet śledczy Parlamentu o  stanie ar- 
mji prowadzi dalej badania; wysłuchał on P. Layard  i 
Jenerała Bentinck. Izba wyższa udzieliła już pozw oj 
lenie, by przed Komitetem owym stawili się Lordowie:! 
Hardinge, Lucan, Cardigan  i Xiążę Cambridge.— Na! 
posiedzeniu z 8 b. m., P. Malins zażądał złożenia kor-j 
respoudencji pomiędzy Admirałem Nopier a Sir Jamesl 
Graham, b. pierwszym Lordem Admiralicji. Sir  J.j 
Graham  opierał się temu dość cierpko; dowodził je-l 
dnak, że Admirała główną winą była niekaroość i nie-j 
dyskrecja. Lord Palmerston  oddawał wielkie pochwa-J 
ły P. Napier; wniosek został cofnięty. (NeuePr: Z).

F r a n c ja . P aryż 9go Marca. —  Na przedmieściach 
wzburzenie dość silue się objawia z powodu pogłosek
0 wyjeździe Cesarza.—  Rząd wczoraj przesłał do Cia-I 
ła Prawodawczego rozmaite projekta praw miejscowe j 
go interesn. Izba zatwierdziła pożyczkę miasta Brest i|
1 departamentu Marne.— Akademja wkrótce ma się za-G 
jąć wyborem nowego Człouks w miejsce P. Baour-1 
Lormian; tym razem P. Ponsard, zapewne mianowa-J 
ny będzie. P. Guizot jako Dyrektor Akademji, składał! 
Cesarzowi raport o ostatnich wyborach tego uczonego! 
Ciała; Cesarz winszowałgłównie Akademji wyboru Xię-J 
cia Broglie.—  Parowiec wojenny francuzki Acheron,1 
opuścił Pera-Cruz w d. 7 Lutego z 175 jeńcami fran  t 
cuzkiem i z Guaymas, których przewiózł do M a rtyn il  
ki. Ci jeńcy należeli do wyprawy Hr: Raousset-BoulX 
bon, (Ind: Bel:).

H i s z p a n i a .—  N a posiedzeniu z 4  b. m ., Kortezy za I 
twierdziły ustąpienie kolei żelaznej z Aranjuez do Al-l 
manza, dane przez jeden z poprzednich gabinetów P.l 
Salamanca; 103 głosy były *a, 75 przeciw.— Na posie l  
dzeniu z d. 8go, Minister Luzariaga  doniósł o odkryciu! 
spisku ua wyspie Kubiet, rozbitego euergją Jen: C o n \ 
cha. Minister dalej złożył objasmeuie co do traktatów! 
handlu niewolnikami^ dotyczących, który to handel! 
szkodzi wielkim właścicielom na wyspie Kubie. Kor-I 
tezy następnie zajmowały się rozbiorem podstawy kon i  
8tytucji o Senacie; odrzucouo większością 115 przeciw! 
101 głosom, wniosek P. Lasala  i Valero, że tylko je-l 
dną Izbę liczyć ma Parlament Hiszpański; senat więcl 
zapewne przywróconym będzie, w innej tylko fo rm ie!  
jak dotąd. (Ind: Bel:).

T u r c j a .  W iadom ości z A zji  są  teraz w ażniejsze j a k i  
z Krymu. P o w stanie Kurdów  robi w ie lk ie  p o s tę p y ;!



—  340 —

[w  połączenia z 4 ,000  baszi-buzuhów  zrabowali oni i 
■spalili dość ważne miasto Musz. Bey powstańcami do- 
Iwodzący wysłał swych emisarjuszów do Baszy Diarbe- 
\ftiru  by swe żądania przedstawić. —  Armja w Czuruk- 
I s u  i Batum  bardzo jest osłabiona przez dysenterję i ty- 
Ifus, które to choroby przypisują wyziewom z trupów 

grzebanyóh w obozie.— P. Lesseps bawi ciągle w Kon- 
Istantynpolu, czekając Da zatwierdzenie firmanu Vice- 
iK ró la  E gip tu , upoważniającego do przecięcia między- 
Imorza Suez  kanałem. (Ind. Belge). ■

W ło ch y .— Miasto Turyn  obchodziło uroczyste Nabo- 
Iźeństwo za duszę obu niedawno zmarłych Królowych; 
■znajdowały się na niem władze cywilne i wojskowe, 
Igwardja narodowa i mnóstwo ludu. Listy z R zym u  
■donoszą, że cholera się tam zjawiła na nowo. — Do tej 
Ipory żadna urzędowa wiadomość nie potwierdza pogło- 
Iski o dymissji Kardynała Antonelli; nie wiadomo nawet 
Iczy w istocie podawał się do dymissji; jakkolwiek silne 
■wpływy zagraniczne przeciw niemu działają, popiera- 
I jąc  na miejsce sekretarza stanu Kardynała Viole-Prela, 
(k tó ry  jest rodem korsykanin. (Ind: Belge). 
i  R o z m a i t o ś c i . —  Statua Berzeliusza  wykonana przez 
■P. Quorenstroem, rzeźbiarza szwedzkiego  w Mnioho- 
lw ie , za nim przybędzie do Sztokholmu, dokąd ją  prze- 
■znaczono, posłaną będzie na wystawę P aryzką. —  
■Pierwsza gazeta w Londynie , drukowaną była 23 Maja 
I r.  1622, przez Natauicla Butter. —  Jeden niemiecki
(lekarz, P. H    od lat kilku zamieszkały w Mexico,
(odkrył gatunek węża, którego jad wszczepiony ludziom, 
Im a  własność ochraniaoia od żółtej gorączki i od vo m ito  
\neuro. Szczepienie czyni się tak samo jak zaszczepia- 
|u i e  ospy, sprawia gorączkę, mającą wszystkie sym- 
Iptomata żółtej gorączki, ale nadzwyczajoie słabą. Szcze- 
Ipienie wcale nie przyjmuje się u osób, które juz prze- 
Ichorowały na jedną lub drugą z wymienionych epide- 
|m j i ,  co mocno zdaje się przemawiać za skutecznością 
■odkrycia. Wielu wyższym urzędnikom i 500 wojsko- 
|w y m  w Mexico, P. H. zaszczepił swoją serpentynę; 
(przyszła wiosna i lato pokażą, jak dalece pomocnym jest 
( ten środek, który, jeżeli się powiedzie, b ę d z i e  prawdzi- 
(wem dla ludzkości dobrodziejstwem.—  Pewien Aktor 
(prowincjonalny naciskany przez swego wierzyciela, 
(mówi m u: »Paui N. winna mi jest dość znaczną sarn­
i n ę ,  zechciej więc jej doręczyć ten oto list, a nalezytość 
(twoja zaraz zaspokojoną zostanie.”  Wierzyciel bierze 
(list i udaje się do Pani N., ta czyta przyniesione pismo, 
( łzy ’błyszczą w jej błękitnych oezach, i daje doręczycie­
l o w i  pewną kwotę, mówiąc: »Proszę w każdej podo- 
(bnej okoliczności zgłaszać się do mnie. Wierzyciel 
(powraca do Aktora, i doręcza mu odebrane pieniądze, 
|* których ten z najzimniejszą krwią zaspaksj^a UBlezy- 
jtość. Poczciwy i zamożny szewc, nie domyślił się wca- 
Ile, ze filuterny Talma , podał go w liście do dobrocsyn- 
iue j  osoby Pani N., jako ojca licznej familji pogrążonej 
|w  najwiękstej nędzy i proszącego o wsparcie.

S Z A R A D A .
Pierwsza 1 trzecia  okrywa,
D rugie % czw a rtem i dla nosów;
W szystko  źle lub dobrze bywa,

/'7Wypadnie z w °h losów.(Zeszła S zarad ,' Biesiada).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cbole wieki Xaw: Ob: z Ostrówki nr 603; Xźę Golicyn Rotmistrz! 

Lejb-Gwardji z Siedlec nr 613; GołembowskiLeop: O by:zBogdań-| 
czewa nr 625; Krzywoszewscy Dorni: i Tad: Oby; z Drwalewa o r l  
460; Xźę Lwów Eug: Koraet Lejb-Gwar: z Międzyrzeca nr 613;" 
Prószyński Józ: Oby: z Jakimowic nr 625; Rolbiecki Jan Ob: zBro-l 
ku nr 556; X. Traczykiewicz Leon: Pleban z Mszczonowa nr 603; 
Trzciński W ład: Oby: z Jakimowic nr 625.

W yjech a li:  Bystrzanowski Jan Oby: do Radomia; Gołcz Józef 
Oby: do Prac małycb; Gergelewicz Józ: Oby: do Lelewa; Janko­
wski Józ: Kup: do Rawy; Szaniawski W ikt: Oby: do Gąski; X .T y ­
miński Maciej Pleban do Ciepielowa.

P rzy jecha li koleją żelazną : Brouckere AlfredUrzęd: Belgijski 
z Bruxelli nr 613; Kletz Rojza Kup: z W rocław ia nr 962; Nikles 
Kar: Dokt: Medy: z Wircburga nr 601; Pollack Hen: Kup: z Ham­
burga 486; Ziółkowski Lucjan Jeometra z Piotrkowa nr 2673.

W yjech a li koleją że la zn ą : Bromirski Ant: Oby: do Bydgoszczy;| 
Szymanowski Maur: Oby: do Krakowa.

DOSlESIElfll.
W  dobrach Maciejowickich wGuberoji Lubelskiej i w dobrach 

Magnnszewskich w Gaber: Radomskiej położonych, (odległych od 
W arszaw y, pierwsze o wiorst 84, drogie o wiorst 63), z dniem 
19 Czerwca (1 Lipca) r. b., expirnją następujące dzierżawy: 
A C S T J E R J E  miejskie, Szyoki wiejskie i Kuźnie; trzy  MŁY­
NY wodne; PACHTY krów w trzech folwarkach, oraz PRZE­
W ÓZ Da rzece W iśle, pod wsią Tarnowem, naprzeciw miasta 
Magnuszewa. Licytacja na powyższe dzierżawy (prócz pach­
tów), odbędzie się w dobrach Maciejowickich w dniach 16 (28) 
i 17 (29) Marca r. b., w Zarządzie Dóbr w Podzamczu; a w dniu 
21 Marca (2 Kwietnia) t. r ., w mieście Magnuszewie. Pachty 
krów wydzierżawione będą w ciągu miesiąca Marca r. b. z wol­
nej ręki. Staw ający do licytacji, winni być zaopatrzeni w stoso­
wne vadia i świadectwa kwalifikacyjne. W arunki co do wszy­
stkich powyższych dzierżaw i pachtów skazane będą

Bajońskie, i SALAM I W erońsk ie ;  P A S Z T E T Y j  
Istrasburgskie w porcelanowych terrynacb; CUKIERKI owoco-y 

S w e  angielskie; oraz w pudełkach tak zwane Fondants Crista-5 
glisćs, Pikle i Soya Angielskie; MUSZTARDY : Francuzka, An-P 
ggielska, i Disseldorfska; TRUFLE : Perigordzkie, SARDYN-; 
8SKI w oliwie; SERY : Chester, Strachino, Nefszatelski, Limbur- 
j&ski, Rncquefort, i inne, nadeszły Koleją żelazną do Składu Win* 
~ i  Korzeni Edw: Koelicbeo, przy rogn ulic Długiej i Przejazd.

Pod N r 413 a , w pałacu Skwarcowa, są do sprze-j 
dania M E B L E  palisandrowe, mało używane, jako |  
to : Kanapa, 12 Krzeseł, Stół, Stolik do kart, Na-S 
poleonka adamaszkiem pokryta, i inne Meble. W ia- [ 

domość u Stróża.
P O R T M O S E  średniej wielkości, w którem znajdowało 

s ię : dwa Dowody Bankowe, jedeo ua rs. 500, drugi na rs. 62, 
Bilet na Loterję Fantową Petersburgską,'dwa ruble biletowe, kil­
ka zł- drobnych, kilka Biletów Loterji tutejszej Fantowej i Klas- 
sycznej, zgubione zostało na Krako:-Przcdm.-, w d. 28 Lutego o( 
godzinie 5cj wieczorem. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o zwrot 
Dowodów, do handlu W . Błeszyńskiego; pieniądze może sobie 
w  nagrodę zatrzymać. . .

Rodowita Niemka, uzdatniona do bałtu i szycia, zyczy przy­
jąć obowiązek BOAIMT do dzieci. Wiadomość przy ulicy E le­
ktoralnej pod Nr 784, na lm  piętrze. j

K f *  Ł A IE S a S A F 1* 1 duży krzyżową robotą, oprawny; oraz 
Łóżko jezionowe; Sofki proste; Szafka kuchenna; Samowar;1

je j,  i muc puzusŁuło, „ . . o j -  — - —r - - v - j  gospodarsk ie  . . . . . . . . u . ,
d o  sprzedania z powodu wyjazdu, ty lk o  do 17 b. m ., ulica Elekto­
ralna, w p ro s t Kościoła Sgo Jiarola B orom eusza Nr 763, w  oficynie, 
z  sieni na prawo, na dole.

/g u b io n y  W E I E L ,  po frao cu zk u  pisany, na ff* 1537-50; 
odebrać m ożna w  Kancellarji P a ra fji Śgo Alexandra.e i n a v  » - - j - ------ ——

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła 4. 
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 15 cali 9-

W  Drukarni Kurjera Warsz:—  Wolno drukować d. 3 (15) Marca 1855 r. Starszy Cenzor, F. SobieszczaHtki.


